SOSNOWIEC, czwartek dnia 3 maja 1917 roku 


Dlaczego ze wszy- 
stkich naszych ro- 
"eznic narodowych, 
ta jest najdostojniej- 
szą, którą zrozumia- 
le dla wszystkich 
Polaków tak jędrnie . 
określają dwa tylko 
wyrazy : „Trzeci 
Maj”? Jest to bo- 
wiem historyczna 
data wiekopomnego 
aktu prawodawcze- 
go, który miał grun- 
townie przetworzyć 
i odrodzić schorzały 
organizm państwo- 
wości naszej. Mi- 
ckiewicz mówiąc w 
półwiekową roczni- 
cę (1841 r.) o Kon- 
stytucjj Trzeciego 

ja nazywa ją wiel- ` 
kim testamentem, za- 
bijanej przez obcą 


|| „przemoc Rzeczypo- 


spolitej,  przekaza- 
nym następnym po- 
koleniom do wyko- 
nania w Polsce nie- 
podległej. 
Drugi wieszcz, Ju- 
ljysz Słowacki uzu- 
pełnią spostrzeżenie 
twórcy _„Dziadów*' 
nadmienieniem, że 
testament zawarty 
w Ustawie Trzeciego 
Maja dopełnia kody- 
cyl Kościuszki, wy- 
dany w trzy lata 
później, jako Uniwersał Połaniecki Uwaga niewąt- 
pliwie słuszna, gdyż Uniwersał Naczelnika po znie- 


3 || sieniu poddaństwa i unarodowieniu obywatelskiem 


miljonowych rzesz włoścjańskich pogłębiał istotę wie- 
komnego ustawodawstwa Majowego, Wszystko tę 
jednak było już spóźnionem, gdyż, jak powiada Szujski, 
„od pierszego rozbioru (1772 r.) było już . ukartowa- 


Y 


nem-między trzema 
ościennemi potencja” 

mi, każdy wysiłek 
państwowego odro- 

dzenia się Polski w 

ten, lub ów sposób 

tłumić i udaremniać” 

Nie uniewinnia oczy- 

wiście Szujski twór- 

ców Targowicy, któ- 

rt unicestwiając dzie- 

ło Trzeciego Maja, 

była haniebnem na- 
rzędziem w rękach 
zaborców, wyraża 

jednak pogląd, że 
tar$gowicza- 

nie, to progenitura 

wyrosła z tych jur- 
getników moźnowła- 
"dczychiszlacheckich, 

którzy. od wieku 
przeszło pozostawali 

bez żadnego wstydu 

na żołdzie obcych 
potencji. ą 

Jeżeli więc po u- 

pływie z górą stu 
dwudziestu lat, każ- 

‘dy prawy Polak pod- 

daje zasłużonej 
wzgardzie haniebną 

pamięć ' historycz- 

nych przedawczy- 
ków i kurczycieli Oj- . 

czyzny, uplastycznio- 

nych w  osławionej 

. Targowicy, tembar- 

dziej musi otaczać 
wielką i rzewną 

$ czcią tych patrjoty- 
í ; cznych praojców, 
którzy kierowali reformatorskiemi pracami- Sejmu 
Czteroletniego, uwieńczonemi wiekopomną Konstytu- 

cją Trzeciego Maja. 


\ 


Ponieważ w roku bieżącym bedziemy obchodzili. 
setną. rocznicę zgonu Kościuszki, dlatego więc 
przypomniał nam się i Uniwersal Naezel- 
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nika, który Słowacki nazwał kody- 
cylem do testamentu Rzepospolitej 
z „Trzeciego Maja". Dopiero bo- 
wiem w łączności z tym „kodycy- 
lem“. Kościuszkowskim Ustawa 


Majowa nabiera istotnej ważkości | 


w sensie ostatniej woli unie-. 


ruchomionej letargicznie Ojczyz” 
ny, dla wszystkich następnych po” 


-` Wiadomo, że na krótko _ jesz- 
cze przed 3-cim Maja reforma pra- 
wodawcza dokonała, jeżeli nie 
zupełnego, to znacznego zbliżenia 
ku sobie stanów: szlacheckiego i 
mieszczańskiego. Ale: położenia 
chłopów niestety nie zmieniła. 

:  Krępowała twórców Konstytu- 
cji obawa, żeby przez znaczniej- 
sze ustępstwa dla włościan, nie 
„obrazić interesów  materjalnych 
szląchty i nie wywołać protestu 
zbrojnego. Trzeba zaś brać to 
pod uwagę, że Ustawa Trzeciego 
Maja w artykułach, dotyczących 
ustroju społecznego, stanęła nie 
„na stronie rewolucji, lecz rełormy 
stopniowej, zawisłej w postępach 
swoich od warunków przyszłości. 

Zresztą patrjotyczni prawo- 
dawcy mniejszą przykładali wagę 
do wad ustroju społecznego, 
większą zaś do ułomności w or- 
ganizacji rządu, w której upatry- 
wali główną przyczynę dotychcza- 
sowej niemocy Rzeczypospolitej. 

Ogoł szlachecki mimo wszyst- 
kie „ale“, jakie w nim tkwiły, za- 
"dokumentował życzliwą postawę 
swoją względem Konstytucji Trze- 
ciego Maja, W lutym 1972 r. na 
sejmikach zwołanych dla wyboru 
deputatow i urzędników, z wy” 
jątkiem czterech powiatów : wło- 
dzimierskiego, mielnickiego, lu- 
belskiego i ciechanowskiego, wszy- 
stkie sejmiki w Rzeczypospolitej 
zaprzysięgły. Konstytucję, widząc 
w niej jedyny punkt wyjścia dla 
wyratowania  skołatanej nawy 
Ojczyzny. 

* 

Dlaczegóż więc ta, jeżeli już 
nie wyrozumowana, to z instynktu 
samozachowawczego, jednomyśl- 
ność narodowa po upływie nie- 
spełna dwóch lat, zamieniła się w` 
archję nowego „potopu“? Dla- 
czego, gdyby nie bój racławicki, 
Kościuszko i bohaterska rezurek- 
cja ludu warszawskiego z szew* 


cem Kilińskim na czele, byłaby w |. 


niesławie zepchnięta do grobu, 
drgająca przecież pełnią życia po- 
tężna kiedyś Rzeczpospolita ? 
Jak nie powinniśmy być „pa” 
. wiem narodów” i wszystkie nie- 
szczęścia, które nas w przeszło- 
. ści; historycznej spotkały, przypi- 
sywać tylko zewnętrznyni, od na- 
szej woli niezależnym przyczy- 
> nom — podobnież i krańcowe 
„samobiczowanie'f się za przesz- 
łość, byłoby nielogiczną przesadą. 
Włoski historyk Cezar Cantu, tak 
. powiada o polskiej Konstytucji 
Trzeciego Maja: | 
„Tylko dlatego nie mogła ona 
wydać właściwego owocu, ponie- 
waż zasadniczo sprzeciwiała się 
planom potężnych sąsiadów, któ- 
rzy z pewnością byli między so- 
bą w różnych kolizjach polity- 


` cznych, ale ich zawsze w końcu 


jednoczyła pożądliwość wspólnego 
łupu, jaki im przedstawiała anar- 
chja Rzeczypospolitej. Zadne wła- 
ściwe z mocarst rozbiorowych nie 
życzyło sobie, aby Konstytucja 
Trzeciego Maja weszła w twór- 
cze wykonanie". 


r 


4 


ściach fabrycznych, trudniej 
„wać do dających o częste ofiary. Zo- 


i Nje gana więc haniebna i zdra- 
dzieck: 


Targowica była. tą siekie- 


rą, którą przyłożono da słabo je- 
szcze kiełkującego drzewa wol- 
ności, w jakie się miała rozrosnąć 
Ustawa Trzeciego Maja. - | 


| „Externus. 
Apel 


Zbliża się święto Polskiej Macierzy 
Szkolaej, instytucji, która na gruncie 
naszego Sosnowca przetrwała ciężkie 
dziesięciolecie, zmieniając nazwy i tytu- 
ły, chroniąc się pod obce końcesje, szu- 
kając osłony, gdzie się dało.% jak się 
dało, byle trwać, byle się nie dać, A 
działo się to wszystko pod argusowem 
okiem, zawsze czujnem, a podejrzliwem 
— pod okiem moskiewskiego rządu. 
Koło sosnowieckie, nic niemal nie ro- 
niąc z pięknych zapoczątkowań roku 
1907 przeciwnie wiele działów prac 
rozszerzając i udoskonalając, wyszło z 
doświadczeń bolesnych losu zwycięsko 
i z cżystem sumieniem każdej chwili, 
może przed swoją społecznością złożyć 
rachunek „z czasu, i środków, jakie mu 
powierzono. Między innemi czytelnie 
Koła pracowały przez całe to dziesię- 


ciolecie, iście po, obywatelsku traktu- 


jąc swoje zadanie, a i czasu wojny ro- 
biły i robią, co tylko w ich mocy, aby 
utrzymać swoje stanowisko. A rzec 
mona śmiało, stały się niezbędnemi dla 
Sosnowca; M 


Za dni kilka, bo już w niedzielę 6 
maja na ulicę wyjdą kwestarki i kwe- 
starze, aby zbiereć na P., M. S. Bẹ 
dzie to tak zwana Kwesta Ogólnokra- 
jowa pod tytułem „Dar 3-go maja”. 

Dar narodowy dla cenionej i uko- 
chanej instytucji. Oczywista, nie będzie 
nikogo, ktoby nie pospieśzył ze swym 


choćby najskromniejszym datkiem. Ba-. 


czyć jednak, byśmy, nie przepomnieli 
zbliżającej się Kwesty Ogólnokrajowej 


w czerwcu na podtrzymamie życia w | EMO FOER T i a 
JR. M. O. spodziewać się, K 


miljonach dzieci i opuszczonych. 
"Z eałem zrozumieniem Główny Za- 


rząd Mscierzy traktuje sprawę Kwesty | 
majowej, rozumiejąc, że przedewszyst- | 
kiem trzeba żyć, aby się można uczyć. | 


Nie wchodząc więc w kolizję z kwestą 
czerwcową, nacisk kładzie przedewszyat- 
kiem na stolicę, gdzie też użyty będzie 
cały aparat wypróbowanych środków 
do powodzenia kwesty, Lecz Warsza- 
wę stać na to, by bezpośrednio miesiąc 
po miesiącu łożyć na różne cele. Na 
prowiację Zarząd nie nastaje zbytnio, 
gdyż tam, a szczególniej w miejscowo- 
występo- 


stawionb więc swobodę Kolom nie tyl- 
ko w urządzaniu kwesty, lecz i w dy- 
sponowaniu zebranymi funduszami. 

Sosnowiec chce jednak wykorzystać 
święto Macierzy dla swoich czytelń i 
przypuszczamy, że Sosnowiec stać na 
to, aby bez względu na ‘kwestę czer- 
wcową, która musi obfite dać rezultaty, 
złożyć też znaczniejszy zasiłek na in- 
stytucję, z której przeważnie korzysta, 
a która bardzo... i to bardzo potrze- 
buje pomocy. 

Tysiącom książek trzeba dać nową 
szatę zewnętrzną, gdyż leżą bez użyt- 
ku poodzierane z opraw. Oprawy 
świadczą, że książki te dobrze służyły 
społeczności, lecz by im dalszych wę- 


drówek z rąk do rąk nie- utrudniać, 


trzeba odpowiednią otoczyć opieką, 
Trzeba uzupełnić różne działy czytel- 
nictwa. Trzeba, ile tylko sił starczy, 
obok głodu fizycznego, zaspakajać też. 
głód duchowy. Kto zajrzy do naszych 
czytelń, przekona się, że chęć czytania 
wzrasta z dnia na dzień, nie można 


Majowy. 


powstaje myśl pomocy dla 


dopuścić by żądni książek odchodzili 


od nas z puetemi rękoma. 


_Spełni więc Sosnowiec dobry i ro- 
zumny czyn obywatelski, gdy. mie po- 
skąpi grosza na czytelnictwo P,M,S. te- 
go się odeń spodziewamy, wierząc że 
nas nie zawiedzie, AB. 


Przykład z d 


Najwięcej aktualne, najżywotniejsze 
dla nas, o najspieszniejszy i największy 
ratunek wołające hasło „Ratujmy dzie- 
ci“ znajduje oddźwięk tam, skąd ` naj- 
mniej oczekiwano — u służących, U 
tych służących, cały dzień zajętych, 
zaprzątniętych pracą, nie czytających 
gazet, nie politykujących, nie obgady- 
wujących zagadnień chwili bieżącej. U 
służących, które może więcej niż wie- 
lu z nas odczuwają ciężkie czasy, 


«które na opędzenie swych potrzeb roz- 


porządzają paru rublami — a dziś na 
buciki rok cały odkładać muszą 
biednych 
dzieci. Myśl ta powstała między sto- 
warzyszonemi św. Zyty. Bez dyskusji, 
bez długich obrad, idąc za głosem 
swego prostego dobrego serca, prze- 
szło sto już z nich zadeklarowało się 

Z dobrowolnemi składkami na sumę 
z górą 50 rubli. Chodziim o dziatwę, 
dotąd zapomnianą a najwięcej pomocy 
potrzebującą, o dziatwę  słabowitą, 
zchorzałą, która nie może uczęszczać 
do ochron i przytulisk, i w domu, w 
dusznych izbach bez słońca i powie- 
trza, więdnie. Potrzeba takiej instytu- 
cji, w rodzaju szpitalika dziecięcego, 
sama zə siebie mówi. 

Można mieć nadzieję, że gdy zac- 
ne serca służących znajdują zrozumie- 
nie dia tego rodzaju potrzeb społecz- 
nych, inicjatywa i przykład zachęci 
wszystkich do ofiarności w tym kie- 
runku i dobrym zamierzeniom zamrzeć 
nie pozwoli. 

Wydział Opiwki nad dziećmi przy 


pewnie nie może o wielkich jednora- 
zowych ofiarach. Hojnych ofiarodaw- 
ców w wielkim stylu Sosnowiec dotąd 
nie posiadał, Ci, coby mogli z niemi 
pospieszyć, z 'naszą dobrą dolą zwią- 
zanymi się nie czuli, tem mniej czują 
w niedoli. Może chyba zato liczyć i 
oczekiwać jaknajszersześo poparcia 
swoich zadań przez koło miejscowej 
ludności; tej, co jeszcze coś ofiarować 
może. Boć chodzi tu o sprawę wszy- 
stkich nas obchodząca, o ratowanie 
polskiej dziatwy. Każdy dzień, każda 
godzina przez wzrastającą biedę potę- 
guje to hasło. I niema dziś większego 
hasła, większej potrzeby, głośniej i 
jeknajdobitniej wołającej o rychłą po- 
moc, nad „Ratujmy dzieci". To we- 
zwanie do serc gorących i ofiarnych 
jest wołaniem również do naszego ro“ 
zumu politycznego, do poczucia i 
solidarności narodowej, do naszych 
marzeń i pragnień o przyszłych wiel- 
kich duiach naszej wolnej Ojczyzny — 
wielkiej Polski. Wszak dzieci to owa 
ruń zielona, z biedy dziś mdlejąca, co 
zadecyduje o rojności naszych miast i 
wiosek, o zdrowiu i tężyźnie naszego 
narodu. Ratujmy dzieci — oto pole 
ofiar dla Ojczyzny, to próba i do- 
wody naszej 
i solidarności, to czyn, zapisujący zło- 
temi głoskami w ciężkich dniach  bra- 


terstwo wszystkich stanów, zapocząt- 
kowane przez Konstytucję 3-go Maja. 


„Oto wśród dusznych zaułków miasta, 

Przyszłość narody, dziatwa nam wzrasta, 

Spojrzcie, jak blade liczka, jagody, 

Jak smętne oczy ma światek młody”. 
Łan, 


J 


. . 
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narodowej świadomości - 
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WOJNA. 


-~ Komunikat niemiecki. 

* BERLIN.  (Urzędowo). 
Kwatera Główna donosi 
nia wieczorem. — `. . 

‘Na İroncie pod Arras przy silnym 
ogniu artylerji toczą się tylko ] 
ciowe w o M: gdzie zala- 
mały się wśród obfitych strat cztery 
ataki angielskie. 

Wzdłuż Aisne. kańału Aisne 
Marne i w Szampanji zwiększyła ak 
walka ogniowa. 

Rano odparto liczne natarcia od- 
działów wywiadowczych irancuskich. 

Na wschodzie nic nowego. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do. 
noszą dnia 30 kwietnia. 1917 roku. 


Włoski teren walk. 
Sytuacja pozostaje bez zmiany. 
Zaehodai tersa walk : 


Grapa wojsk następcy tronu ks. 
Ruprechta Bawarskiego. 

Po rozchwianiu się wielkiego a- 
taku w dniu 28 kwietnia, podejmo- 
wali Anglicy wczoraj tylko odosob- 
nione ataki ua Oppy, na półmocy od 
drogi z Donai do Arras. W ciągu 
czierokrktnego natarcia na silnie o- 
saczoną miejscowość, wyczerpały 
się ich siły. Wieś ta pozostała w 
naszych rękach. 

Na obydwóch brzegach Scarpe 
utrzymywała się w dalszym ciągu 
silna działalność bojowa artylerji. 

Oględnie licząc, straty Anglików 
w dn. 28 kwietnia wynoszą przeszłe 
6000 ludzi poległych przed 1 w na- 
szych linjach. Prócz tego wojska 
nasze wzięły przeszło 1000 jeńców, 
zdobyły 40 karabinów maszynowych 
i zniszczyły 10 samochodów opaa- 
cerzonych. 


Grupa wojsk następcy tronu 
niemieckiego. 

Gwałtowne wywiady Francuzów 
usiłowały wczoraj rano stwierdzić 
skuteczność francuskiego ognia nisz- 
czącego, skierowanego na stano- 
wiska nasze pod Berry au Bac, pod 
Brimont i na północy od od Reims. 
Załogi naszych rowów odparły te 
natacia. 


Od wczoraj znowu spotęgowała . 


się z małemi pauzami walka ognio- 
wa na froncie od Soissons do Suip- 
pe. W godzinach wieczorowych 
osiągnęła ona największą gwałtow- 
ność, utrzymywała się o zmiennej 
sile w ciągu nocy i wzmogła się o 
świcie do strasznego działania, 


Grups wojsk jenerała-feldmarszałka 
Albrechta Wirtemberskiego. 


Nic szczególnego. ` 


WALKA NAPOWIETRZNA. 


Dnia 28 «kwietnia nasi zachodni 
przeciwnicy stracili 11, a 29 kwiet. 
23. latawce, Prócz tego 3 balony ma 
uwięzi. Do pry pra rezultatu tego 
przyczynili się lotnicy i lotnicze dzia- 
ia obronne. 

Rotmistrz v. Richthofen odniół w 
walce w powietrzu 48, 49 50, 51, 52 
zwycięstwo.Należący do jego oddziału 
pe Wolii zestrzelił 22 23, 24, 


i 26 z kolei przeciwnika swego. ' 


Wycieczki wywiałlowcze i loty w 
celu rzucania bomb  poprowadziły 
lotników naszych daleko nad Franc- 
ję angielskę pomiędzy Sómme a mo- 
rzem, od irontu Aisoe aż poza Mar- 
ne na południe. . 


Front maeedoński. 


Pomiędzy jeziorem Presba, a Cer- 
ną ożywiona działalność artylerji. 

W czasie powrotu naszej eska- 
dry bojowej po skutecznym ataku 
lotniczym na składy i linje kolejo- 
we w łuku Cerny strącono 2 lotni- 
ków angielskich. 

Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUDENDORFF. 


Sprawa żywnościowa w Niemczech. 


BERLIN, i maja. ( B. T. W. ) 
W komisji żywnościowej parlamentu 
Rzeszy komisarz peństwowy, Micha- 
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elis, oświadczył, że na wszelki wy: ©” 
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padek liczyć się należy z tem, że 
obecna racja ‘chleba może być utrzy- 
mana do nowych żniw. Przeciwień- 
stwa pomiędzy wojennym urzędem 
żywnościowym a pruskim komisar- 
jatem państwowym nie istnieją. Ko 
misarjat państwowyzostał raczej ut 
worzony z inicjatywy prezesa wojen- 
nego urzędu żywnościowego, nie po- 
siadającego egzekutywy w państwach 
związkowych. Obydwa urzędy pracu- 
ją lojalnie, idącręka w rękę Prezy- 
dent v. Batocki potwierdził te wywo- 
dy i oznajmił,' że stan zasiewów jest 
dobry. Troski w tym kierunku winny 
zniknąć. 


2 socjalne|-demokracji liomiec. 
BERLIN, 1 maja, 


Na ze eg 0- 
kręgowem stronnictwa socjalno- emo- ` 
kratycznego w Berlinie, jak komunikuje 


„Tseglische Rondċchaŭ”, poseł do pat- 
lamentu Rzeszy, Robert .Schmidt,wygło- 
sił ciekawa przemówienie na temat in- 
tererów ludu roboczego. 
wodził, iż demokracja socjalna na pu- 
czątku kierowała się tem, że wielkie 
niebezpieczeństwo wojnywymaga wapól- 
nej obrony. Interesy partyjne winny u- 
stąpić miejsca wspólnym interesom na- 
rodu dla utrzymania samodzielności. U- 
aiłowaliśmy g rliwie pohamować nizkie, 
egoistyczne popędy w sprawach apro- 
wizacji. Wymaga jeszcze pewnych u- 
lepszeń podział i rekwizycja po wsiach. 
Zmniejszenie racji chleba jest ciężkiem 
lecz koniecznem. Nie możemy ścier- 
pieć strejków, zmierzających do oała- 
bienia przemysłu wojennego,  Wypo- 
wiedzieliśmy się przeciwko spoczynko- 
wi w dniu 1 maja, gdyż grad pocisków, 
spadających na dzielnych naszych żoł- 
nierzy na zachodzie, winien pobudzić 
nas do wyrażenia współczucia naszego 
dla ich cierpień. Jakże w takiej sytu- 
acji, gdy olbrzymie interesy kraju wcko- 
dzą w grę, można nieopatrznie osłabić 
pośrednio, lub bezpośrednio obronę kra- 
jową, jak również odwrotnie, używać 
obecnie strejków, jako środka nacisku 
dla uzyskania żądań politycznych. Ad- 
ministracja wojskowa. może chwycić się 
surowych zarządzeń na szkodę całego 
narodu. 

Mówca omawiał następnie widoki 
pokoju, powołując się na urzędowe wy- 
uurzenia ministrów austrjackich i wę- 
gierskich, oraz na półurzędowe oświad- 
czenie wiedeńskie. Następnie zaś po- 
wiedział: 

Jesteśmy w prawię przypuszczać, że 
rząd niemiecki poważnie pragnie poko- 
ju. W Londynie natomiast wobec krzy- 
ków wichrzycieli, manifestacja pokojo- 
wa nie była możliwą. Zawarcie poko- 
ju przez wszystkie państwa byłoby na- 
der pożądanem. 


Odjazd poselstwa chińskiego. 


BERLIN, 1 maja. ( B. T. W.) 
Członkowie tutejszego poselstwa 
chińskiego wraz ze swemi rodzina- 
mi opuszczą jutro Berlin i udadzą 
się do Kopenhagi. 


Obywatele Austro-Węgier w Ameryce.. 
WIEDEŃ, 1 maja. Wiedeńskie c. 


k. biuro telegraficzne donosi: | Sekre- 
tarz stanu Lansing, oświadczył w imie- 
niu rządu Stanów Zjednoczonych, iż 
zerwanie stosunków pomiędzy Austro- 
Węgrami i Stanami Zjednoczonemi nie 
sprowadzi zmian żadnych w traktowa- 
niu w Amęryce poddanych _austrjacko- 
węgierskich. Będą oni w Stanach Zje- 
dnoczonych również nadal korzystali ze 
wszystkich praw i swobód, jak dotych- 
czas, wyjąwszy jedynie naruszenie 
praw, nie będą oni internowani ani też 
ograniczani w swobodzie ruchu, 


W rowach rosyjskich. 


WIEDEŃ, 1 maja (BTW). Według 
szczegółów otrzymywanych przez sfery 
sprawie . nastroju 


DOW AAC FZ 


nieprzyjaci 


Mówca do 3: 


| odwołalnie zamknięte. 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 3 małe 1917 roku 


wolsk rosyjskiej armii czynnej, potwier- 
dza się coraz bardziej przypuszczenie, 
iż nie żywią już one chęci kontynuo- 
wania wojny. Z pokojowych stosun- 
ków między rowami wynika, iż żołnie- 
rze rosyjscy, przebrwający na froncie 
są, albo nader skąpo, albo też wcale 
nie poinformowani o wydarzeniach w 
Rosji, a szczególnie w Niemczech i As- 
atro Węgrzech. Nie wiedzieli oni nic 
o orędziu kierowników mocarstw. c u- 
tralnych dla sprowadzenia honorowe$ > 
pokoju i skutkiem tego nie mogli osą 
dzić w sposób właściwy nodburzającej 
akcji mocarstw ko»licji. Wyjaśnieaia w 
tych sprawach żołnierze przyjwują z 
wdzięćznością i bez, niedowierzania, 
Nie widać zupełaie nawet śladu niena* 
wiści pizegjako wojskom i narodom 

elekim. ` i 


Wojsko. amerykańskie dla Francji. 


AMSTERDAM, 1 maja. ( B.T.W.) 
Biuro Reutera dowiaduje się z Wa- 
szyngtonu: 

Senat przyjął dalej 56 głosami 
przeciw 31, wniosek upoważniający 
Roosevelta do utworzenia 4 ch dy- 
wizji piechoty dla służby we Francji. 


2 dala na dzień. 


Z $esnowza 
| m. 2V. 
— Rada Miejscowa Opiekuńcza, 


po porozumieniu z dotychczasowy or- 

$anizatorami, komunikuje, iż obchód 

rocznicy Konstytucji 3 go Maja w roku 

„bieżącym przeniesiony zostaje na 6 go 
aja. 

Obchód obejmować będzie uroczy- 
ste nabożeństwo w  parafjalnym ko- 
ściele w Sosnowcu, o przybycie na 
które ze sztandaram!: proszone są 
wszyatkie korporacje. Po południu od- 
będą się 2 odczyty: w Związku że- 
laznym i w Stowarzyszeniu Robotni- 
ków Chrześcjańskich. 

Szczegóły dotyczace godziny nabo- 
żeństwa i odczytów podane zostaną za 
kilka dni. 

R. M. O: bynajmniej nie krępuje 
prywatnej inicjatywy co d» dekorowa- 
nia okien, domów itd. w daiu 3 maja 
ale pozostawia to uznaniu osób, pra- 
gnących uczcić rocznicę w d. 3i 
6'ym bm. 


'— Wyborów nie będzie. Wczoraj 
późnym wieczorem doszło do porozu- 
mienia między Blokiem  Wyborczym 
Polskim a Komitetami żydowskimi. Wo» 
bec tego należy oczekiwać ałożenia na 
ręce p. Komiearza Wyborczego tylko 
jednej listy kandydatów z» 5-u kurji, z 
których wybory się mie odbędą. W je- 
dnej tylko kurji 6:ej odbędą się wybory, 
w kurji tej bowiem złożono kilka list. 


— Zrzeszenie nauczycielstwa pol- 
skich szkół początkowych. W Za- 
głębiu powstały „Zrzeszenia Nauczy- 
cielatwa polskich szkół początkowych 
w Sósnowcu, na Niemcach, w Dąbro- 
wie i.w Będzinie. Oddział w Będzi- 
nie obejmuje miejscowości: Będzin, 
Czeladź, Satura, Grodziec i bliższe o- 
kolice. Po informacje zgłaszać się mo- 
żna do tymczasowego Zarządu w Bę- 
dzinie, w skład którego weszły nastę- 
pujące osoby: A. Cieśliński z Gzicho- 
wa, Kopydłowski z Czeladzi, Przyłucki 
z Saturna, E. Ruskowa i F. Żebrow- 
ski z Będzina. 


— Brak rąk roboczych. Właści- 
cieli nieruchomości i placów w mieście, 
którzy zapragnęli nie tylko już budo- 
wać lecz poczynić w nieruchomościach 
przeróbki, spotyka niemały zawód, a to 
z powodu nietylko drożyzny artykułów 
budowlanych, lecz, co gorsza, z braku 
robotnika, zwłaszcza fachowego, jak 
murarzy, cieśli itp. 

— Biuro rejestracji strat wojen- 
nych będzie czynne w naszem mieście 
do 20 maja. W dniu tym ma być nie- 
*Przypominamy 
przeto wszystkim interesowanym, aby 
mie odkładali zarejestrowania swoich 


` | strat na ostatnią chwilę, ale aby usku- 


tecznili to w najbliższych dniach. Stra- 
ty wojenne zostaną wypłacone przez 
ten rząd, jaki będzie, dzić można z ca” 


łą pewnością* powiedzieć, że przez 
rząd polski, który przeprowadzi bez- 
pośrednio z innymi rządami wyrówna- 
nie rachunków wojennych. Biuro re- 
jertracji strat wojennych, mieszczące 
się przy ul. Głównej, dom p. Meyer- 
holda (w podwórzu, 2 piętro) rejestru- 
je straty - pośrednie i bezpośrednie 
miejskie, poniesione przez nieruchomość 
wskutek rekwizycji i t p. oraz straty 
pocztowe, taryfowe. kolejowe. Biuro 
czyane od 9 do 12 w połudaie i od 3 
do 6 popołudniu. 

— Książnica im. Henryka Sien- 
kiewicza (Czytelnia I P, M. S. Staro- 
Sosnowiecka 2). Wypożyczalnia książek 
otwarta w poniedziałki, wtorki, czwar- 
tki i piątki od 4 i pół do 7 i pół w., 
we środy od 10 do 12 godz. po poł. 
Czytelnia pism i książek (na miejscu) 
otwarta codziennie (z wyjątkiem świąt 
i niedziel) od 6 do 8 g: wiecz. Nowo- 
ści sprowadzone w dużej ilości. 

. — Z żałobnej karty. Onegdaj przy 
ul. Płockiej Nr, 5 zmari niespodzianie, 
wskutek nieszczęśliwego upadku z dra- 
biny, czternastoletni Kazimierz Piętka, 
uczeń II klasy G mnazjum Sieleckiego. 
Zdolny i pilny chłopiec rokował pię- 


kne nadzieje na przyszłość, tem boleś- 


niej więc dotknął ów cios strapionych 
rodziców. Pogrzeb odoył się dziś ra- 
no po uroczystem nabożeństwie  źało- 
bnem, Niech odpoczywa w pokoju ! 

— Brak drobnych. W mieście da- 
je się ogromnie odczuwać brak drob- 
nej monety zdawkowej. Bilon żelaz- 
my z polskim napisem ma się ukazać 
w obiegu dopiero w końcu b. m. 

— Kurs marki polskiej na „czar- 
nej giełdzie” w dniu wczorajszym był, 
jak komunikują nam z różnych stron, 
38 kop. Kurs marki niemieckiej — 41 
kop. walutą rosyjską. Bony chwilowo 
idą 2,16. 

— „Zacisze“. W dzień tak uro: 
czysty i wiekopomnej rocznicy Konsty- 
tucji Trzeciego Maja dyrekcja teatru 
„Zacisze” pod wytrawną reżysereją p. 
Wł. Bernatowicza wystawia znakomity 
obraz sceniczny w 6 ndałonach osnuty 
na tle rocznicy Kościuszkowskiej p. t. 
„Dla Ojczyzny”. Współudział przyjmu- 
ją pp: Adamowicz, Lewicka, Nowa” 
kowzka, Bernatowicz i Jędrzejkiewicz. 
Rolę Kościuszki odtworzy p. Ncewicki. 


Z Będziąa. 


++ Odłożenie przedstawienia. Za- 
powiedziana na dn. 3 maja przedsta- 
wienie amatorskie na P. M, t 


Lt. 
„Za sztandarem” i „Po Drodze* odło- 


żone zostało do dn. 7 maja. Przedsta- 
wienie odbędzie się w teatrze „Corso”. 


3. 


ściągnić liczny zastęp słuchaczy. Zaa- 
czna część biletów jest rozprzedaną. 
Pozostała ilość jest do nabycia w cu- 
kierni p. Czerwińskiego. 

+ Chleb w maju. Magistrat za- 
wiadomił mieszkańców, iż karty chle- 
bowe na miesiąc bierzący b wyda- 
wane w dn. 2 maja. Cena bochenka 
2 i pół funta kosztować ma 45 fen, 

miesiącu marcu otrzymano 3 i pół 
funta chleba w kwietniu już trzy fun- 
towy, a w obecnym miesiącu prorcja 
chleba zmniejszoną zostałe o pół fun- 
ta na kupor, co wypada na osobę 
miesięcznie dwa funty chleba mniej! 


+ Zdrowotneść, Wypadki tyfusu 
plamiatego wydarzają się, chociaż rza- 
dziej, z czego wynika, że epidemia ta 
w zupełności jeszcze nie zagasła. 
tygodniu zeszłym ujawniono wypadek 
tyfusu przy uk Sławkowskiej w domu 
p. Rider», a 30 kwietaia przy ul. Sło- 
wiańskiej Nr. 48. Mieszkania poddano 


4 dezynfekcji, lykatorow izolowano, 


- Zamach samobójczy. W ponie- 
działek o godz. 9 wieczór furman 
Drektler zauważył zdaleka w bliskości 
szopy strażackiej kobietę, która rzuciła 
się do Przemszy. Na wszczęty alarm 
topielicę wydobyto z wody i po przy- 
wróceniu do przytomności odprowadzo- 


383 PODZIĘKOWANIE. 

W. Panu Doktorowi Weterynarji 
Eugenjuszowi Schönborn w Da- 
browie składam publiczne podzię- 
kowanie, za dokonanie poważnej 
operacji suce wysokiej wartości 
rasy bernardzkiej. Drzewiecka. 


Przed 10-ciu miesiącami 
ZAGINĄŁ chłopiec czternastoletni 
"Bogusław Świątek, 


nizkiego wzrostu, brunet, oczy duże szare, rysy 
twarzy drobne, prawa nóżka skrzywiona. Bawił 
u państwa Oikuśnik w Książu Wielkim, ziemi 
Kieleckiej. Zrozpaczona metka prosi o wiado- 
mość pod adresem: HELENA z KOTNOW- 
SKICH ŚWIĄTEK — Sosnowiec, powiatu Be- 
dzińskiego, ulica Konstantynowska Nr. 19. 


Uprasza się inne pisma o łaskawy przedruk ni- 
niejszego. : 


Sosnowiec, 1 maja 1917 roku. 786 3 1 


WZA ; 


Henryk Feinstein 


Adwokat Przysięgły 
` godz. 4—6 po połud, Te 


Sosnowiec, Dęblińska 1l. 


Należy sądzić iż tak sypmatyczny cel | mmmn ammm 


y . 2 e 

|  Slowarzyszenie właścicieli nieruchomości m. Sosnowca. 
Uprasza wszystkichpp. Właścicieli nieruchomości, którzy wpła- 
cili podczas wojny w kasie powiatowej 10 proc. podatek skarbo - 
wy za lata 1913, 1914i 1915, aby we własnym swoim interesie . 
zgłosili się do biura Stowarzyszenia przy ul. Starososnowieckiej 
Nr. 10 w godz. od 3 do 7 wiecz. i przedstawili odnośne kwity. 


Kwity powyższe potrzebne są do kupna przez Stowarzyszenie od władz okupacyjnych 
zaległych podadków z wyżej wymienionych lat. 


Nieprzedstawienie do dnia 3-go maja wspomnianego kwitu narazić 


ją mote na powtórne płacenie. 


193 7” 


i Do pp. właścicieli Gieruchomośći | 


Po długich staraniach podjętych w celu nabycia od władz okupacyj- 
nych zaległych podatków skarbowych 10% za lata 1913, 1914 i 1915 spra- 
wa obecnie znajduje się w takim stąnie, że możemy nabyć takowe za 20% 
wysokeści podatków powyższych, zgadzając się jednocześnie na p 


odpowiedniej kaucji, zapowiadającej 


terminowe wpłacenie należnoś 


Kaucję powyższą w sumie 53000 rubli musimy na żądanie władz złożyć 
w ciągu trzech dni, t. j. do dnia 3 Maja. ` 
; Nie rozporządzając taką sumą, Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli 
"Nieruchomości m. Sosnowca zwraca się do wszystkich pp. Właścicieli 


Nieruchomości w szczególności zaś do zamożniejszych o 
miarę możności pewnej sumy na kaucje powyższą, jeżeli 
złożymy jej w teiminie oznaczonym całe nasze starania 


wpłacenie w 
bowiem nie 
spełzną na ni- 


czem i podatki zaległe będą ściągane przez władze w pełnej wysokości. 


W nadzieji że W, W. Panowie właściciele we 


| m. SOSNOWCA. 


własnym interesie 


przyczynią się do naszej propozycji, uprzejmie prosimy o wyłacanfe sum 


w godz. biurowych sa odpowiedniem pokwitowaniem. 


J odpowiednich do kasy I Tow. Poż, Oszcz. (ul. Małachowskiego ac i 


i 
A 

j- 
ii 


ł 


PRD. 


no do rodziców. Desperatką była 18-0 
letnia Giela Wiener, którą rodzice za- 
ręczyli wbrew jej woli. 


że Strzęmieszyc. 
Katastrofa kolejowa. 


W dniu wczorajszym o godz. 5-ej 
popołudniu na pociąg osobowy kowel- 
ski, wjeżdżający na. dworzec, wpadł 
pociąg manewrujący. Cały szereg wa- 
_ gonów osobowych uległ zdruzgotaniu, 

Kilkanaście osób uległo silnemu po- 
tłaczeniu, zaszło kilka wypadków 
śmierci. Przyczynakatastrofy przypusz- 
czalnie złe nastawienie zwrotnicy. 


Niektóre  osobywprost cudem uniknęły 


śmierci. 
£ kraju. 


[) Roczaica 3-go maja. w 
bieżącym obchód 126 rocznicy konsty- 
tucji 3-go maja ograniczy się w War- 
srawie na nabożeństwach w kościołach 
i pod gołem niebem, oraz wygłoszony 
będzie szereg odczytów na temat kon- 
stytucji majowej. 


©] Nie do uwierzenia ! W „Pola- 
ku Katoliku* czytamy: „Gdyby piszą- 
cy te słowa, nie widział tego na wła- 
sne oczy, sam nie uwierzyłby. 
wczoraj o godz. 7-ej wieczór na ul, 
Kopernika przed sklepem  ziemniacza- 
nym sekcji żywnościowej, pomimo ule- 
wnego deszczu, czekał „ogon“ sięgają- 
cy do Krakowskiego - Przedmieście, na 
otwarcie mę sklepu dzisiaj o godz. 
8-ej rano. Przynosili sobie ludzie stoł- 
ki i krzeszła, siedzieli na schodkach 
sklepów, deszcz lał, a oni sobie mówi- 
li: „Poczekamy noc całą, kilkanaście 
godzin”, Bo dsiś jest ostatni dzień 
wydawania kartofli za kartkami na 
kwiecień. Dlaczego jednak nie zapro- 
wadzono jakiego porządku, podziału, 
rozdawnictwa podług liter, numerów i 
t. p, żeby ludzi tak nie męczyć. Prze- 
cież nad bydłem ulitowanoby się, gdy- 
by miało stać tyle czasu na deszczu!” 
C O skład milicji. W Piotrkowie 
radny Feinkind wniósł interpelację, dla- 
czego śród milicji niema ani jedne- 
go żyda. Prezydent miasta odpowie- 
: dział-=podług gaz. żyd„—że kandydaci 
żydowscy nie dali takiej gwarancji, jak 
potrzeba, ani nie chcieli się zobowią- 
zać, że będą na służbię w soboty i 
święta żydowskie. 


"z rolnych stron. 


X Ojczyzna ad przepaścią! Pod 
Tth jczyzna nad przepaścią“ 
wydało 70 piaarzy rosyjskich odezwę 
do publiczności, w której nawołcją do 

rowadzenia w dalszym ciągu wojny. 

Srauzie to, powiadają literaci, że 
właśnie my musimy wzywać do dal- 
szego rozlewu krwi, ale jest to w dzi- 
"dei chwili konieczne i nieodzowne. 
Obowiązkiem zaś literatów jest powie- 
„dzieć ludności całą prawdę i niczego 
przed nią nie ukrywać. Ojczyzna i- 
atotnie jest w niebezpieństwie, z któ- 
rego uratować może ją tylko wspólna 
ma wszystkich jej synów. 


KIEO.TEATR 


wejście od ul. Dęblińskiej. 


Kino-0aza. 
{Teatr Zimowy 


w SOSNOWCU. 


roku | 


X Austrjacka Rada Państwa, Wie- 
dańskie c. k. biuro korespondencyjne 
donosi: Rząd uchwalił zwołanie rady 
państwa na dzień 30 maja. Do głów- 
nych zadań najbliższej seaji należeć 
będą przedewszystkiem sprawy stojące 
w związku z odżywianiem całej ludno- 
ści wewnątrz krajv, oraz inne sprawy 
natury gospodarczej, stojące w związku 
z wojną, pozatym wejdzie pod obródy 
przedłożenie określonego pianu pracy 
tyczącego się nietylko już sesji najbliż- 
szej, ale również dalszej działalności 
rady państwa. 


Rozkład jazdy pociągów. 
Dworzec Wiedeński 


w Sosnewcu. 
Odchodzą z Sosnowca do: 
Warszawy: — 7.15 rano — zysk 
Częstochowy: — 3.01 po połud. osob. 
Warszawy: —- 6,50 wiecz. — osob. 
Warszawy: — 11.20 w nocy — posp. 


Odchodzą z Sosnowca do: 
Katowic: — 554 rano posp. 


Katowic: — 9.10 rano osobowy, 
Katowic: — 12.53 w poł. osobowy, 
Katowic: — 12.07 w nocy osobowy: 


KURJER 
ŚWIĄTECZNY 


— ILUSTROWANY TYGODNIK — 
MHUMORYSTYCZNO-SATYRYCZNY 


54-ty Rok 
WYDAWNICTWA 
* 
PRENUMERATA Mk. 5 


kwartalnie z przes. pocztową. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
WARSZAWA 


ul. Nowy Świat Nz 27. — 


WSROD 
Urząd pośrednictwa pracy 


| W U0SROWEO 191 
ulica Dęblińska Nr, 11 (Iwangrodzka) 


ma zajęcie 
dla: kucharek, służących, do wszystkie- 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 
bryki za granicę, 
Wielką ilość robotników na drogi że- 
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Karlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem, 
oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków. 


Tamże poszukują pracy 


w kraju. 


Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno- 
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer de drukar- 
ni, praczki, dziewczęta. do wszystkie- 
go i do dzieci, kucharki, inżynier, 


_KUPJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 3 maja 1917 rokw. 


Kupię 

fortepian czarny, krótki w dobrym stanie. Oferty 

„Kurjer* — Będzin 7152-3-1 
Do sprzedania 


polowa cegła twarda. Wiadomość w „Kurjerze*. 
789-1 1 y% 


Klatki królicze 
do sprzedania hygienicznie urządzone. Wiado- 
mość u W-go Jagiełłowicza ul. 3-go maja. 
; 7190-1-3 


` Dzierżawę 
terenu węglowego z pokładem Reden, w Dąbro- 
wie Górniczej tuż przy kolei, odstąpi się. Bliż- 
szych informacji udziela kantor Iskry p ąbro- 


wie. -2- 1 


Nr, 100 


W przejściu 
ulicami Modrzejowską i 3-go Maja zgubiono mu- 
fkę karakułową czarną, Łaskawy znalazca ra- 
czy zwrócić za magrodą do „Kurjera* lub do 
restauracji p. Rehne na Puszkinie.- 791 


Chee się uczyć stenogralji 
polskiej, 3 razy tygodniowo po 2 
godziny. Kopalnia „Saturn*. - 
Oferty z ceną pod „Stenografja”*, do „Kurjer“. 
778-1-1 


OPTYK 


| | 


SOSNOWICE, ikodrzojowska Nr. 4 


róg ul. 3-go Moja wprost dworca W.-W, 


784 


SKŁAD APARATÓW i PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH. 


8 klasowe Gimnazjum żeńskie J. SIWIKOWEJ 
w SOSNOWCU, ulica Małachowskiego Nr. 7 
WR" przyjmuje zapisy nowych kandydatek TE 


codziennie prócz niedziel i świąt od godziny 9 rane do 2-ej po południu (do dnia 22 
maja włącznie) do klas podwstępnej, wstępnej i sześciu klas następnych. 
Kandydatki do klasy VII NIE SĄ PRZYJMOWANE. 


jwn wstępne rozpoczną się dnia 23 maja o godzinie 12-ej w AM 


MAGAZYN MÓD KONFEKCJI i GALANTERJI 


Haliny Kossobudzkiej 


POLECA na sezon bieżący w dużym ładnym wyborze parasolki, bluzki biżuterję 
sztaczną, kapelusze warszawskie, wiedeńskie, berlińskie, 


nowywanie tychże. 


CENY MOŻLIWIE NIZKIE STAŁE 


Specjalny dział hurtowy dla iotogratów fachowców. 


UWAGA: Przy składzie urządzono ciemnicę i laboratorjum dla wygody P. P: 
amatorów fotografów, z czego korzystać mogą bezpłatnie. 


- Ogromny Wybór Barometrów. — 


w DĄBROWIE 
ulica Króla J. 


Przeróbki przefaso- * 
Lalki czeskie. 


UAE: Faro] 


Kursy Buchalteryjne [SG] 


w Sosnowcu 
Józefa Pietrzyka — 


Zapisy codziennie do 8 maja pomiędzy g. 5 I pół do 7 M 
przy ul. DĘBLIŃSKIEJ Nr. i, piętro 2. 
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i 


 26-1-10 , 


MAGAZYN  KAPELUSZY. DAMSKICH 


pod firmą yN A NON” z.suszycka 


najnowsze letnie kapelusze, bluzki woalowe, czapki (po- | 


Poleca: 


znanianki), parasole w Ko R wyborze, 


"171 


B — < EDT JEZ 


' W czwartek dnia 3-go maja w rocznicę Konstytucji. 


Tow. w | dramatycznych pod kierunkiem Wł Bernatowicza odegra sztukę patrjotyczną 


Zacisze = DLA OJCZYZNY 


Obraz sceniczny w 6-ciu odsłonach osnuty na tle roczhicy Kościuszkowskiej Jadwigi z Łobzowa. 
45 Agr dzieje się: Obraz I-szy. Il i VI-ty w księstwie warszawskiem, III-ci i IV-ty w pośród unitów 
a Podlasiu, V-ty u wychodźców polskich w Ameryce. Rolę Kościuszki odegra p. Nowicki. 


g. g. 4 ej pop. 2- 2-gie 08 m 15 w. 


| Cony miejsc! jec! od 60 fenigów 


| 

| Dwa przedstawienia: 1-ę 0 
Í 

| do 3- ch marek, 


| Szczegóły w programach. 


"m 


Bilety wcześniej nabywać 
| mczna w kasie teatru 


„ZACISZE*. 


125 lat Niewoli Polski 


Wielkie arcydzieło w 6-ciu aktach, odtwarzające tragiczne dzieje ujarzmionej Polski w okresie 1732 
Szczegóły w afiszaach i programach. 


— 1917 roku. 


Początek o godz. 5-ej punktualnie. 


Reduktor odpowiedsialny JOZRE OSKOLSEL wyuawi. ANTON. MATURE WIC. Dresżima „AGURJBRA ŁAGŁĘĄBIA” ai. Dęviuńska zi, 1, 
ża bbc śpią walnie. 
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